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b) Na pozostałość naley wrzącego wyskoku 
winnego, zagotuy i przecedź'. 

c) Płyn ten paruy5 a otrzymasz ten kwas. 
§ 787. Kwas ten (który się tylko znay­

duie w niektórych urynach) iest w stanie sta­
łym, ma kolor żywy cynobru, iest bez za­
pachu , smak ma słaby czerwieni wszelako 
wymocz lakmusowy. Posypany na węgiel 
czerwony, rozkłada się wydaiąc parę sczypią-
c ą , w którey się nic czuć ammoniaku nie da-

.ie. W wodzie się rozpuscza, w powietrzu 
mięknieie; w wyskoku winnym rozpuscza się 
8 iak naywiększą łatwością: z wielu zasadami 
forinuie sole. Łączenie się iego z kwasem u-
f ynowym tak iest chciwe, iż kwas tcu (lubo 
kwas różowy tak iest łatwo rozpusczaiący się 
w wodzie) łączy się z kwasem różowym, i ta­
kowy z sobą osadza. Rozkładu kwasu tego 
dotąd nie wiemy. 

O D D Z I A Ł I I I -

§ 7 8 8 W dwóch poprzedzaiących od­
działach mówiliśmy o kwasach, których skład 
Jest wiadomy, a w których znayduie się za-
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wsze kwasorod; w tym zas' mówić będziemy' 
o kwasie, którego części składaiące również 
nam są znaiome, lecz w którym dotąd poby­
tu kwasorodu odkryć nie potafiono: lubo są 
mocne pobudki do twierdzenia, iż kwas ten 
mieć go musi przy sobie. Dotąd iedcu tylko 
kwas do tego oddziału należy, a len iest: 

XXI. Kwas prusowy. 

§ 789. Ślepemu przypadkowi wroku 1 7 1 0 
przypisać należy odkrycie błękilney farby pru-
skie'y przez Diesbacb i D i p p c l , w klórey się 
kwas prusowy (acidum borussicum) dotąd 
kwasem pruskim zwany, znayduie Dochodze­
nie cze'mby był pierwiastek koloruiący w te'y 
farbie, przez długi czas trudnił chemików: a 
od Woodwarda, który pierwszy ogłosił w 172^ 

roku taiony s'cis'le sposób robienia tey farby, 
aż do czasu w którym Sche'ele odkrył w niey 
kwas sczególny; liczymy długi szereg uczo­
nych którzy obok pięknych doświadczeń da­
wali , niekiedy dziwaczne tłumaczenia tego zia-
wiska. Kwas prusowy otrzymuie się uastę-
puiącym sposobem. 
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a) D o miseczki szkJannej postawioney w 
piasku wsyp mieszaninę dziesięciu częs'ci 
utarte'y farby pruskicy i pięciu części nie-
dokwasu drugiego ży wego-sre'bra, czy­
l i niedokwasu czerwonego; nale'y na to 
3 o częs'ci wody, zapus'ć ogień i gotuy 
przez minut kilka: w takim razie kolor 
granatowy zniknie, a mieszanina nabie­
rze koloru zielono-żółtego. 

Ł) Przecedź' przez papier płyń, a pozosta­
łość na cedzidle przemyi 10 częściami 
gorącej wody. W działaniu le'm kwas 
prusowy złączy się z niedokwasem ży­
wego-srebra, i iako rozpusczaiący się 
W płynie zostanie. 

c) Do podobnie otrzymanego prusianu ży-
wego-sre'bra przysyp dwie i pół części 
czystych opiłek żelaznych, wlej iedną 
część mocnego kwasu siarkowego i za-
mieszay dobrze, w tym razie żelazo się 
rozpuści, a żywe-sre'bro w stanie k r u ­
szcowym opadnie. Przyczyna ziawiska 
tego iest następuiąca: żelazo niedokwasza 
się kosztem kwasorodu będącego przy 
niedokwas ie żywego-sre'bra, a w chwi-
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l i gdy to niedokwaszenie ma miey­
sce, łączy się znowu z kwasem siarko* 
w y m , na który cięży bardziey, niżeli 
na kwas prusowy. Kwas prasowy w tym 
razie ponieważ nie działa na żywe-sre-
bro, a z niedokwasem żelaza złączyć się 
nie może, pozostaie rozpusczony w pły* 
nic. 

d) Płyn zlany oczywis'cie ma w sobie kwas 
prusowy i siarkan żelaza: ponieważ pier­
wszy iest w cieple lotny, przepędzaiąc 
go zate'm w retorcie szklanne'y które'y 
szyia iest zastosowana do balonu, otrzy­
mamy go w płynie na początku odcho­
dzącym, przy którym takie będzie nie­
co kwasu siarkowego. 

e) Płyn ten przepędza się powtórnie w 
mnieyszey retorcie, do które'y się [wrzu­
ca trochę nie gaszonego • wapna: w tym 
razie kwas siarkowy uformuie z nim sól 
która opadnie, kwas zas' prusowy ulata-
iący przeydzie z wodą do balonu, i sta-

* nowić będzie kwas czysty. 
Kwas podobnie otrzymany nie iest iescze 

zupełnie czystym, a chcąc go w takowym sta-
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me otrzymać postąpić należy'podług sposobu 
Gay-Lussaca w roku 1 8 1 1 ogłoszonego: na 
ten koniec: 

a) Wez retortę z otworem w górze: 
h) Wsyp w nią prusian żywe.go-srebra: 
c) Osadź' w ie'y szyi rurkę zakrzywioną idą. 

cą do flaszki z dwoma szyikami, a flaszę 
tę napełniy do połowy węglikanem i so­
lanem wapna utłuczonenii. Pierwsza z so­
l i przeznaczona iest do nasycenia kwasu 
solowego mogącego się wydobydz' z re­
torty, druga dla odłączeuia wody. 

d) Flaszkę tę połącz zakrzywioną rurką z 
podobną flaszką maiącą w sobie solan 
wapna. 

e) Drugą zas' flaszkę połącz rurką z trzecią 
próżną, na zebranie kwasu prasowego 
przeznaczoną, i maiącą otwór drugi, 0-
patrzony korkiem szlifowanym. 

i ) Wszystkie te flaszki obłóż lodem utłu­
czonym pos3rpanym iedną częs'cią soli ku-
chenney. 

g) Nale'y pote'm do retorty słabo dymiący 
kwas solowy i tę ogrzeway zlekka. W ta. 
kim razie solan żywego-srebra rozpuści 
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się rychło, a płyn wreć pocznie. Podno­
szące się pary osiadaią w szyi retorty, a 
pędzenie podobne poty trwać powinno, 
póki się para wody w krople zbierać nie 
pocznie: na ten czas poprzestań ogrzewa­
nia dalszego. W tym razie ieżeli nic wo­
dy nie uleciało z retorty, solan wapna bę­
dzie zupełnie suchy chociaż się nad po­
wierzchnią icgo znayduie kwas prusowy, 
ieżeli zas' ie'y cokolwiek przeszło, widać 
będzie dwa ptyny nie łączące się z so­
bą, z których spodni iest rozpusczonym 
w wodzie solanem wapna, górny zas' 
kwasem prasowym nieco zbrudzonym. 
Zebygo oczys'cić taksie postępuie dale'y: 

b) Odeymuie się rurka od retorty idąca, 
zatyka się otwór flaszki, odrzuca się lód 
ią otaczaiący i ogrzewa się powolnie cie­
płem nie przechodzącym 3o stopni. W 
takim razie płyn górny ulatnia się i do 
drugićy przechodzi flaszki. 

i) W kilka godzin odeymuie się rurka łą­
cząca pierwszą flaszkę z drugą, zamyka 
się otwór i ogrzewa się powolnie. Kwas 
prusowy W takim razie ulata znowu przez 
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rurkę do flaszki trzecićy i stanowi iuż 
kwas oczysczony. 

§ 790. Kwas prusowy podobnie otrzy-
ttlany, kterego Gay-Lussac kwasem wodo-
Idękilno-rodowym (acide hydro-cyaniąue) (*) 
nazywa, iest płynem przezroczystym iak wo­
da, smak iego począlkowie chłodzący, pó­
źniej cierpki i drażniący: zapach mocny i 
*"e znośny, a w znacznej ilos'ci powietrza 
<ło zapachu gorzkich migdałów pododobuy. 
&Was ten iest bardzo lotny, wre bowiem 
"w cieple stopni 20 , w zimnie zas' 12 0 marznie. 
Marznięcie to łatwo otrzymane bydź może 
2&nurzaiąc naczynie z tym kwasem w miesza­
ninie 2 i pół części lodu, a iednej soli k u ­
chennej: wystawiony na wielki bardzo ogień', 
n i c doświadcza odmiany, lecz zostawiony sam 
Przez się w naczyniu zamkniętćni, rychło się 
•ozkłada; zamieniaiąc się naprzód w massę 
czerwoniawą, dalej w proszek czarniawy. 
^V przystępie powierza zapala się za dotknię­
ciem się z ciałem goreiące'm: w wodzie się 
2 trudnością rozpuscza, a wlany do niej zpły. 

(*) Z greckiego Jiyanos błękitny i getmao 
rodzq. 
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wa nakszlałt eterów: w wyskoku się łatwo 
rozpuscza, a z kruszcami żadnej nie doświad­
cza odmiany. Kolory błękitne roślinne czer­
wieni. 

§ 7 9 1 . Kwas ten zmieszany z kwasem 
solowym ukwaszonym, a lepiej przepuscza-
iąc przez takowy gaz kwasu solowego ukwa-
szonego (poty, aż ten nie nabędzie własnos'ci 
odbierania koloru rozpusczonemu w kwasie 
siarkowym indygo) i takowy ogrzewaiąc po-
te'm, otrzymamy z iedncy strony gaz kwasu 
solowego uchodzący z płynu, a z drugie'y kwas 
maiący inne własności kwasem prasowym u -
kwaszonym przez nas, kwasem zaś chloro-cyci' 
nique przez Gay-Lussaca zwany, a z ląd wnieść 
możemy, iż kwas ten łączyć się może z kwa-
sorodcm. Podobnie otrzymany kwas pruso­
wy ukwaszony ma następuiące własności. 

§ 791 a. Jest on bez żadnego koloru," 
ma zapach mocniejszy od kwasu prasowego, 
od którego bardziej iest lotnym. 

§ 7gi b. Nie iest zapalny i zmieszany 
z dwoma częściami kwasorodu, lub wodoro­
d u , nie wydaic buku za przepusczeniem i -
skry elektrycznej. 
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§ 791 c. Gęstość iego z obliczenia wy­
ciągnięta ~ 2,111. 

§ 791 d. Kwas len lany do saletrami sre'-
c , a , lub wody barylyczuey żadnych nie uka-
?tue mętów. 

§ 791 e. Z niedokwąsem potażu chciwie 
S'C łączy, i stanowi prtisian ukwaszony po­
tażu: przesycaiąc tę sól potażem, odbierze­
my zupełnie zapach, za przydaniem zaś iakie-
8n kwasu, nastąpi żywe uchodzenie gazu kwa-
s ' i węglikowego i ammoniaku. Prusian ten 
^kwaszony potażu, ma własność (lanym bę-

-̂;le do roz()usczone'y soli żelazne'y) czynienia 
W nie'y osadu granatowego, gdy żelazo w te'y 
sol 1 było wr stanie niedokwasu piewszego; zie-
jCajego zaś, gdy takowe iest wstanie niedo-
Wasu trzeciego: osad pierwszy iest zwyczay-
a y m prusianem żelaza, drugi zaś prusianem 
^kwaszonym żelaza trzecim. 

§ 7g i f. Kwas ten podług zdania G a y -
Lussaca składa się (na obiętość) l £ a części 
c h l o r u , i \/\ części błękitno-rodu (cyanogi'~ 
ne). Ponieważ: 

a) Kwas solowy ukwaszony nie może się 
przechowywać w umiarkowaniu zwy-
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czaynem, ale ulata i przechodzi dosta* 
nu kwasu solowego, a : 

L) Gotowanie ulatnia ten oddział, zatem: 
c) Gdyby ten kwas miał bydż mieszaniną 

kwasów (iak mniema Gay-Lussac) ta 
mieszanina nie mogłaby bydz' nicze'm iak 
kwasem prasowym i solowym: wiemy 
ieduak (§. 791 d.) iż kwas ten lany do sa­
letranu srebra żadnych w nim mętów ńie 
sprawia, (coby nastąpić musiało gdyby 
Lył w nim kwas solowy): pokazuie się 
zate'm, iż w nim nie ma kwasu solowego. 

Wypada zatem, iż kwas ten nie ma przy 
sobie ani kwasu solowego ukwaszonego, ani 
kwasu solowego, że zas' w tworzeniu się iego, 
odchodzi przez gotowanie gaz kwasu solo­
wego, wypada zate'm, iż kwas ten ukwasza sie 
kosztem kwasu solowego ukwaszonego, a 
W takim razie składać się będzie z kwasu pra­
sowego i tey kwasorodu ilos'ci, która opuści­
ła kwas solowy ukwaszony i z nim weszła 
w związek. 

§ 792. Czyli iest takowe wodorodu dzia­
łanie nie wiemy, lecz to rzecz pewna iż wo-
dorod znaydniący się w kwasie prasowym 

ód-
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o d z i e l o n y m o d n i e g o Lydz' może, a na ó w c z a s 

s t a n o w i p ł y n o d k w a s u róz 'ny u w a ż a n y za 

zasadę k w a s u p r a s o w e g o p r z e z Gay-T.us-
1 b ł ę k i t n o - r o d e m (Cyanogene) przez n i e g o 

p r z e z w a n y . Istota p o d o b n a o t r z y m t t i e s i ę , 

grzeiąc w r e t o r c i e z e k s z l a ł l n i o n y , z u p e ł n i e s u ­

c h y 

i w s t a n i e n a s y c e n i a b ę d ą c y , p r u s i a n ży-

Wego-sreln-a: u c h o d z ą c y w tym razie gaz iest 

H i s t o t ą : włas'nos'ci iego są n a s t ę p u i ą c e : 

§ .792 a. Jest o n statecznie w p o s t a c i g a ­

z u , m a z a p a c h b a r d z o m o c n y , iest z a p a l n y 

taa c i ę ż k o ś ć g a t u n k o w ą i,'8o64 i z n a c z n i e 

c z e r w i e n i w y m o c z l a k m u s o w y . Wymocz ten 

p o w r a c a w s z e l a k o d o dawne 'y b ł ę k i t n o ś c i z a 

° g r z a n i e m , a w t a k i m r a z i e u w a l n i a z s i e b i e 

ten gaz p o m i e s z a n y n i e c o z g a z e m k w a s u w ę -

§Ukowego. 
§ 792 b. Znaczne n a w e t c i e p ł o nie roz-

kładą g o , w o d a w u m i a r k o w a n i u 16 0 c i e p ł a 

a \y p a r c i u z w y c z a y u e ' m p o w i e t r z a , b i e r z e g o 

W s iebie na o b i ę t o ś ć 4 i /5 raza t y l e , ile w y ­

kosi ła s a m a , a w t a k i m r a z i e iest b a r d z o s c z y -

Piąca. Eter s i a r k o w y i o l e i e k t c r p c t y n o w y 

Połykaią g o w s i e b i e ty leż c o w o d a , l e c z wy­

skok w i n n y p i ę ć r a z y więcey. 

Tom III. i3 ; 
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§ 7g2 c. Wodorod, fosfor, siarka i iod 
grzane lampą żadney na nim nie sprawuią od­
miany. 

§ 7g'j d. Potaż przy pomocy ciepła poły* 
ka go wlakiey ilości, w iakieyby uwalniał gaz 
wodorodny z -wody będąc do niey wrzuca­
ny , a to wsrzód uwolnienia świetliku. Zia-
wisko to zdaniem'moie'in, iest widocznym do­
wodem pobytu w tym gazie kwasorodu, któ­
rego się kosztem zniedokwasza potaż: wypad­
kiem zas' iego iest istota żółtawa, gryząca, 
która za przydaniem Wody przechodzi do sta« 
nu pospolitego prusianu potażu. 

§ 7g2 e. Żelazo palone niemal do biało­
ści z tym gazem, rozkłada go w częs'ci: a w ta­
kim razie staie się kruche, pokrywa się lek­
kim węglem i uwaluia pewną ilosc saletro­
rodu. 

§ 7g2 f. Niedokwasy baryty, potażu i 
sody rozpusczone w wodzie, połykaią go z ła» 
twoscią: płyny te są w takim razie ledwie za­
farbowane, gdy te niedokwasy są w zbytku; 
brunatne zas' gdy błękitno-rod iest w nadmia­
rze. Błękitnó-rodki te (cyanures) za przyda­
niem bądź" iakiego kwasu uwalniała gaz kwa-
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s u węglikowego, kwas prusowy czuć się da-
Hcy po swym zapachu i ammoniak wchodzą-
cy W związek z kwasem, a lalwo daiący się 
odkryć za przydaniem nie gaszonego wapna. 
^ay-Lussac sądzi, iż w tym razie błękitno-
r°dki te za przydaniem do nich kwasu maią 
•własność rozkładania wody, i z ieduey strony 
kosztem ie'y kwasorodu formuiij gaz kwasu 
Węglikowego, z drugie'y znowu kosztem ie'y 
Wodorodu utwarzaią kwas prusowy i ammo­
niak. 

§ 792 g. Błękitno-rod rozkłada z żywo-, 
kością węglikan potażu i sody przy porno-
c y ciepła, uwalniając z nich gaz kwasu węgli­
kowego : wchodzi w związek z gazem wodo-
r°dnym siarkowym, i stanowi istotę żółtą 
* drobnych igieł złożoną, rozpusczaiącą się 
w wodzie a nie czerniącą rozpusczonego Sale­
mu ołowiu. 

§ 792 h. Łączenie się gazu ammonia-
°^ e go z błękitno-rodem lubo powolne,, ma 
^szelako mieysce i iest po kilku godzinach 
2llpełne: 1. część (na obiętość) błękitno-rodu, 
4 1 Va ammoniaku, wchodząc z sobą w zwią-
*ek) pokrywaią boki rurki szklanne'y, (wktdr 

i5* 
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rey były te gazy) istotą brunatną: a zmniej­
szenie icb w obiętości znaczne iest w tym razie. 

§ 792 i . Stosownie do doświadczeń G a j " 
Lussaca, błękilno-rod składa się: • 

Na obiętość: 
Pary węgliku . 100 
Saletrorodu . 5o 

Czyli 

Pary węgliku . 0,8320 
Saletrorodu. . 0,9691 

ZbuSr . . 1,8011 
Palenie się w tym gazie potażu, czyli ie­

go zniedokwaszenie, mniemać każe; iż się 
może iescze przy nim znaydować pewna ilość 
kwasorodu, która uszła uwagi Gay-Lus-
saca. 

§ 790. Z kruszców wszystkich , działano 
potażu na parę kwasu prasowego przy p o m 0 ' 
cy ciepła iest nay ważnieysze: takowa bowiew* 
ilość iego która by uwolniła z wody (wrzu­
coną do niey będąc) 5o części gazu wodo-
róduegO, uwalnia takąż ilość iego z pary kw*' 
su prasowego, a wypadkiem tego iest istota 
żółta łatwo topiąca się, która za przydaniem 
wody raptownie do stanu prusianu przecho-
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dzi. Istota takowa zwaną iest przez G a y -
Łussaca błękitno-rodek potażu {cyanure de 
1'otasium) przez Thcnarda zas' saletro-wę-
§ u k potażu (Fazo-carbure). Tworzenie się 
Pr ,isiauu potażu za przydaniem wody, po-
dbig tych chemików wypadkiem iest rozkła­
du ie'y? ho podług nich potaż się zniedokwa-
s?ż kosztem kwasorodu, błękituo-rod zas' łą. 
c ? ^c się z ie'y wodorodem do stanu kwasu 
Pensowego przechodzi. Jakbym rozumiał, iż 
^chodzenie gazu wodorodnego. skutkiem iest 
CzCs'ciovv'cgo rozkładu kwasu prasowego, po-
dębnego na utworzenie pierwszego niedo-
Wasu potażu, k t ó r y za przydaniem wody 
Pochodzi do stanu niedokwasu drugiego, ko-
S 2leni iey kwasorodu: u w o l n i o n y w tym ra-

* l e wodorod z rozłożoney wódy, wchodzi 
^ Z w i ą z e k z parą, która go utraciła, a te'm 
Sarne'ru utwarza płyn maiący własności kwa-
S u p r u s o w e g o . 

§ 7 9 4 . Kwas prusowy łączy się z wiel­
ka częścią zasad solnych i z takowemi stano-
^ l prusiany. 

§ 7 9 5 . Niektóre sole rozkładała się za 
^ydanieni kwasu tego, tak lany do rozpu-
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sczonego saletranu srebra, czyni w nim osad 
biały, węglikan zas' nie dosycony żelaza zl C" 
leui , który kolor wszelako rychło do granatO' 
wego przechodzi. 

§ 796. Kwas prusowy stosownie' do zda* 
nia Gay-Lussaca i Thenarda składa się n a 

W a g ę . 

Węgliku : 44 ,39 
Saletrorodu 51,71 
Wodorodu 3,9° 

Zbiór . 100,00 

Jakkolwiek rozkład ten na ważnych opaf 
ty iest doświadczeniach, nie można wszela' 

' ko zaprzeczyć, iż przypusczenie pobytu k w a ' 
sorodu w kwasie prusowym ma wiele pP' 
dobieństwa do prawdy. Fourcroy i Vauquc 
l i n , którzy pierwsi z chemików myśl o i e ' 
go pobycie w tym kwasie rzucili, ważne do* 
świadczenia na poparcie zdania swego p r z y W 
czaią, a te są: 

Popierwsze. Prusian cyny ria bardzo ffl"' 
cnym ogniu rozłożony, daie gaz wodoi' 0 ' 

\ dny węglikowy i węglikan ammoniaku? 
z których ostatni bez pobytu w kwasie 
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prasowym kwasorodu powstaćhy nie 
mógł (*). 

Podrugie. Do dwóch retort wsypał Vau-
cpaelin następuiące mieszaniny utarte na 
proszek, do pierwszej 100 części solanu 
ammoniaku, 5o wapna i 25 węgla, do 
drugiej 100 części solanu ammoniaku, 
5 o części niedokwasu ołowiu gleyłą zwa­
nego i 25 części węgla: obydwóch retort 
szyie zanurzył w słabem rozpusezeniu 
siarkami żelaza i grzał tak długo, iak 
długo trwało uchodzenie gazu ammonia-
kalnego. Po ukończonym działaniu mi­
seczki w których były zanurzone szyie 
retort, wystawił na kilkodniowy wpływ 
powietrza i takowe mieszał często: wlał 
potem do każdej z nich ilość równą kwa. 
su siarkowego i w obu otrzymał osad błę­
kitu pruskiego, z tą wszelako różnicą, 

(*) Doświadczenie to zdaniem moiem nie iest 
iesczff stanowcze, niedokwas cyny albo­
wiem mógł przez ciepło odkwasić się i do­
starczyć tem samem potrzebnego kwaso­
rodu na utworzenie gazu kwasu węgliko­
wego, który wszedł zammoniakieiu w zwią­
zek i uformował z nim sól o której mowa. 
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iż ilość iego w miseczce, w którey była za­
nurzona szyia retorty maiącćy niedokwas 
ołowiu, do ilości drugiej miseczki była 
iak 6 do i . Z tego wniósł, iż formowa­
nie się kwasu prusowego tern iest wię­
ksze^ im iest znaczniejsza ilość kwaso­
rodu w czasie tworzenia się podobnego, 
bo retorta druga maiąca niedokwas oło­
wiu miała go nie równie więcej od pier­
wszej*. Ponieważ wpływ kwasorodu 
na tworzenie się kwasu prusowego tak 
iest widoczny, sprawiedliwie znowu wno­
sić wypada, iż takowy musiał wniśó 
W związek z saletrorodem, wodorodem i 
węglikanem slanowiącemi kwas p r u -

, sowy. 

K L A S S A I I . 

Kiuasy których skład wiadomy nie iest. 

§ 7 9 7 . W stanie dzisiejszym chemii 
trzy tylko kwasy do tej klassy należą; kwas 
flnszpatowy, solowy i iodowy, o którycheśmy 
iuż w rozdziale V- mówili. 
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